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Współpraca St. Zjednoczonych ze Zw. Radzieckim
warunkiem Jedności narodów

NOWY JORK. —  23 lipca rb. w ystosow ał 
m inister handlu W allace pism o do prez. 
Trum ana w spraw ie am erykańskiej polity­
ki zagranicznej. List ten został w dniu dzi- 
liejszym  opublikow any przez m inisterstw o  
handlu USA m im o braku zgody R ialcgo D o­
mu na ogłoszen ie go.

tiW Stanach Zjednoczonych —  pisze W al­
lace w  sw ym  liśc ie  —  w alczy się  ostatnio o 
jedność wewnętrzną. Lecz jedność taka, oku  
plon a konfliktam i na terenie zagranicznym ,

m

HARttY TRUMAN

okaże się  nie tylko niezdrow a, lecz wręcz 
katastrofalna. Są podstawy do żyw ien ia o -  
baw, że w pow ażnym  wysiłku, zm ierzającym  
do osiągnięcia „dwupartyjnej jedności", —  
toruje się drogę izolarjonizm ow i, który przy 
brał m askę realizm u w sprawach m iędzyna­
rodowych.

Om awiając postulaty am erykańskie w  
spraw ie um iędzynarodowienia, względnie  
rozbrojenia Dunaju 1 Dardaneli, W allace nie 
dziwi się, że  przedstaw iciele Związku Ra­
dzieckiego nie godzą się  na to. „B ylibyśm y  
przerażeni i obuirzeni, gdyby podobna kontr  
propozycja radziecka zaw ierała projekt u- 
m iędzynarodow ienia i defortyfikow ania ka­
nału Sueskicgo i Panam skiego. Dla Rosjan  
przedstawiają Dunaj i Dardanele takie zn a­
czenie, jak dia Sianów Zjednoczonych kanał 
Panam ski". I

MILITARYŚCI CHCĄ RZĄDZIĆ

W allace następnie skrytykował ostro mi- 
Htarysiów i „rodzim ych realistów", którzy 
m ają obecnie tak w ielk i w pływ na politykę  
zagraniczną Sianów  Zjednoczonych. „Jak  
przedstawia się w oczach św iata działalność  
Ameryki od dnia zw ycięstw a, skoro prze­
znacza się  13 m iliardów dolarów na rzecz 
m inisterstwa w ojny i m arynarki, na do­
św iadczenia z bom bą atom ową w Bikini, na 
daiszą produkcję bomb atom owych, na plan 
dozbrojenia Am eryki Łacińskiej i na bazy 
lotnicze? Polityka taka sprawia, że św iat 
jest przekonany, iż I-.oid, jaki Ameryka skła­
da pokojowi na K onferencji w Paryżu —  
jes! gołosłowny".

Następnie W allace w ystąpił przeciw ko pla 
nowi Barucha w spraw ie kontroli energii 
atom owej. Plan ten doprow adził na tym od­
cinku do impasu, z którego należy wyjść jak 
najp-ędzej. Świal uległ pewnym  zm ianom  i 
nic będzie obecnie jedności narodów tak 
długo, jak długo Stany Zjednoczone I Zwią­
zek Radziecki nie będą współpracow ały ze  
Sobą. W tym celu należy p rzep ro w a d zi ze

W Rosji uważa się to za dowód w zm ocnie­
nia Bloku Antyradzieckiego.

NALEŻAŁO UDZIELIĆ POŻYCZKI 
ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU

„Musimy wiedzieć —  pisze W allace —  co  
Związek Radziecki uważa za  podstawę sw e­
go bezpieczeństwa, a następnie dopiero bę­
dziem y m ogli budować nowy porządek św ia ­
towy na zasadzie pokojow ej współpracy. Po 
winniśm y być przygotowani nawet na udzie­
len ie  Rosji słusznej gwarancji bezpieczeń­
stw a. W związku z planam i, dotyczącym i 
kontroli energii atom ow ej, nie pow inniśm y  
poruszać spraw y vcta. Należy rozpocząć ro­
kowania w spraw ie traktatu, który by defi­
nitywnie ustalił zasadę m iędzynarodowej 
kontroli nad energią atomową".

W allace następnie ośw iadcza, że należało  
o dzielić pożyczki Związkowi Radzieckiemu  
jednocześnie z pożyczką dla W . Brytanii na 
podobnych warunkach. W ówczas byłoby di:: 
całego św iata jasne, że Stany Zjednoczone 
nie zam ierzają wykorzystać sw ych zasobów  
gospodarczych dln celów  politycznych. W al­
lace przypom ina, że z początkiem  bieżącego  

: roku dom agał się  w ysiania m isji amerykań- 
! sk iej do M oskwy, celem  ustalenia zasad  

współpracy radzlccko-am crykańskiej w dzie­
dzinie przem ysłow ej i gospodarczej.

JESTEŚMY BEZSILNI WOBEC BRONI 
ATOMOWEJ

„W e współczesnym  św iecie, w którym  ist­
nieje już broń atom owa, —  pisze dalej W al­
lace —  nie m ożna sob ie zapew nić bezpieczeń  
stwa środkam i w ojskow ym i. Rzeczoznawca  
w ojskow y, który zeznawał przed senacką ko  
misją ośw iadczył, źc możemy sobie jedynie  
zapewnić bezpieczeństw o przed groźbą in ­
wazji, lecz jesteśm y bezsilni wobec groźby  
zniszczenia wszystkich naszych m iast 1 •— 
być m oże —  40-mil tonowej ludności m iej­
skiej przez broń atom ow ą. D la uniknięcia  
tych niebezpieczeństw  należy przystąpić do 
realizow ania postępowego programu polity­
ki zagranicznej I w  ten sposób służyć in te­
resom znacznej w iększości narodu. Min. W al 
lace wypow iada się  za zniszczeniem  bomby 
atom owej 1 za zacieśnieniem  współpracy  
m iędzynarodowej w dziedzinie rozwoju ener 
gil atom owej dla dobra ludzkości.

W allace, kończąc sw ój list, podkreśla, że 
przedstawiony przez niego program polityki 
zagranicznej stanow i gwarancję pokoju i 
rów nocześnie zw iększy wpływ y partii dem o­
kratycznych w Stanach Zjednoczonych.

KRYZYS RZĄDOWY NIEUNIKNIONY

NOWY JORK. —  Zdaniem w aszyngtoń­
skich kół politycznych ogłoszen ie listu min. 
W allace spow oduje kryzys rządowy. Ocze­
kuje się  dym isji W aliacc‘a.

HENRY WALLACE

W  środę w godzinach popołudniow ych  
m iała się  odbyć w tej spraw ie konferencja  
m iędzy m in. W allace a prezydentem  Tru- 
manem.

Ustąpienie W ailace'a, zdaniem  obserw ato­
rów, zm niejszyłoby znacznie szanse utrzy­
m ania w iększości dem okratycznej w Izbic 
Reprezentantów po wyborach w listopadzie.

OŻYWIONE KONFERENCJE  
W  BIAŁYM DOMU

NOWY JORK. —  W  związku z opubliko­
waniem  listu Wa11aee‘a do prez. Trumana, 
odbyły się  w Białym  Domu liczne konferen­
cje. Prezydent odbył konferencję z  Clayto-

Amb. tow. Lange o przemówieniu Byrnesa

Duch Monachium jeszcze pokutuje/ /
i i

NOWY JORK. —  W e wtorek zebrała się 
Rada B ezpieczeństw a ONZ pod przew odnic­
twem delegata radzieckiego Gromyki.

Gios zabrał delegat polski amb. tow. Lan­
ge. Stw ierdził on , że jakkolw iek Polacy o- 
ceniają pom oc, jaką okazały wojska brylyj 
skie narodowi greckiem u w walce przeciw ­
ko hitlerowcom , to jednak w danym  wypad­
ku istnieją dla h aoy  dostateczne powody  
do podjęcia  akcji. Sytuacja w Grecji sprzy­
ja rozw ojow i faszyzm u. Jednostronne po­
parcie udzielane przez Brytyjczyków grec­
kim elem entom  m onarchistycznym  m oże się 
stać niebezpieczne dla pokoju światowego. 
Należy przedsięw ziąć niezw łocznie odpowie-

•  • •
dnie kroki, by zapobiec konfliktowi na Bał­
kanach.

Tow. Lange ośw iadczył, że odnosi się  w ra­
żenie, jakoby duch Monachium jeszcze p o ­
kutował, czego dowodem  były bodaj ostat­
nie sugestie w  sprawie rewizji granic zacho­
dnich Polski. — Delegat polski wzywa Radę 
do poparcia wniosku Ukrainy w sprawie  
Grecji.

Następnie delegat ukraiński Manuilski o- 
skarźał W. Brytanię o ingerencję w sprawy 
greckie oraz m ówił o terrorze greckich e le ­
m entów m onarchistycznych.

Polem izując z tymi oskarżeniam i, delegat 
grecki Dendramis wzyw ał < o okazania zro­
zum ienia dla cierpień sw ego kraju.

T rygve Lie p rzec iw n ik iem
„?wą^ku zawetitwego" małych narodów

N. JORK (PAPj. Przemawiając na śnia- 
| daniu, wydanym na cześć przybyłych do N.

Z w i ą z k i e m  Radzieckim szczerą d jskusję, ce- j Jorku dziennikarzy skandynawskich, sekre-
lem odzyskania w zajem nego zaufania. Zwią­
zek Radziecki — p s a ł  W allace —  ma pod­
staw ę do tego, aby nie żywić zaufania do 
Stanów Z jednoczonych, skoro W. Brytania 
otrzym ała pożyczkę, podczas gdy starania 
Rosjan pozostały chw ilow o bez rezultatu.

tarz gen. ONZ Trygve Lie oświadczył: „Zo­
stałem  zapytany jaką rolę, według mnie, po­
winny odegrać małe i średnie naro-dy w obrę 
bie ONZ. W edług mego zdania, nie ma wie­
lu spraw, obchodzących wyłącznie m ałe pań 
stwa. Ogólnie biorąc, ich zasadnicze intere­
sy  odpowiadają interesom innych krajów.

Nic się  nie zyska m ówił Lic, jeżeli małe 
narody będą 6ię starały stw orzyć oddzielną  
grupę lub zorganizować się  w pewien rodzaj 
związku zawodowego małych narodów. Ra 
crej może im to wyrządzić krzywdę".

Mówiąc o bieżących nieporozumieniach 
miedzy wielkimi mocarstwami, Lic oświad  
czył: „Nie sądzę, aby na świeoie mógł zapa 
nować nieład i aby groziła mu katastrofa 
z powodu ostrej wymiany zdań".

nem i Russelcm z Departam entu Stanu. N ad­
to odbył Truman rozm owę z Bernardem Ba- 
ruchem, przewodniczącym  delegacji am ery­
kańskiej w kom isji atom owej ONZ.

0 pomoc Ameryki
dla Polski

N. JORK (PA P). Sto czterdzieści w ybit­
nych osobistości amerykańskich skierowało  
do prez. Trumana memoriał w sprawie ko­
nieczności zacieśnienia przyjaźni polsko- 
amerykańskiej. W memoriale wysunięto po­
stulat okazania P olsce pom ocy moralnej i 
gospodarczej celem przyśpieszenia odbudo­
wy kraju. Podkreślono, że niektóre wpływ o  
we grupy w Stanach Zjednoczonych okazują  
pomoc nielegalnem u ruchowi faszystow skie­
mu w  Polsce, który jest odpowiedzialny zc  

pogromy kieleck ie i inne zbrodnie.

Nadzwyczajna Komisja KRN

zatwierdziła w m  ordynacji wyborczej
(SAP) w  dniu 18 września 1946 r. 

w sali konferencyjnej’ Belwederu od* 
było c:ę pes edzenie Nadzwyczajnej 
Komisji KRN dla opracowania pro­
jektu ordynacji wyborczej.

Obrady zagaH członek Prezydium 
KRN cb. Wacław Bartkowski, po­
czerń przewodnictwo posiedzenia o- 
bjąj pcs. tow. Stanisław Gross. 

PrzednT-otem obrad Komisji był

żyła zgłoszone poprawki. W wyniku 
głosowania projekt Ordynacji wybor­
czej do Sejmu Ustawodawczego przy 
jęty został w brzm-en'u opracowa­
nym przez podkomisje.

Na wniosek pos. St. Wójcika (PSL) 
Komisja odroczyła swe obrady do 
dnia 19 b. m. gedz. 17 celem zajęcia 
stanowiska wobec załącznika do us­
tawy obejmującego projekt podziału

projekt ordynacji wyborczej, opracOi. państwa na okręgi wyborcze, 
wany przez pedkonusje, która, jak ; Na tymże posiedzeniu Komisja do- 
już komunikowaliśmy, ukończyła kona wyboru referenta, który przed- 
swe prace w dniu 16 b. m. Po wysłu-; stawi projekt Ordynacji wyborczej 
chan:u sprawozdania referenta p-s. j na plenarnym posiedzeniu Krajowej 
tow. Zenona KLszki, Komisja rozwa I Rady Narodowej.

ksr@k
w kierunku poznania się Słowian

Prezydium Akadem ii Nauk ZSRR powzię 
ło uchwałę o  zorganizowaniu w M oskwie In­
stytutu Słowiauoznawstwa. Będzie to insty 
tut naukowo-badawczy, zajmujący się zaga­
dnieniami historii ludów słowiańskich, lite ­
ratury, filologii słow iańskiej, stosunków wza 
jemnych ludów słowiańskich, stosunków lu 
dów słow iańskich z narodem rosyjskim  
związków słow iańszczyzny z Bizancjum itd 

W  obrębie Instytutu Słowianoznawstwa 
Akademii Nauk ZSRR powstaną 3 sekcje:

F ililogii i Literatury, Historii oraz sekcja dla  
badania historii Bizancjum. Projektowane 
jest wydawanie biuletynu m iędzynarodowe­
go, drukowanego we w szystkich językach  
słowiańskich.

Dyrektorem Instytutu mianowany został 
członek Akadem ii Nauk ZSRR i Polskiej 
Akadem ii Uniejętności, prof. Greków, za­
stępcam i dyrektora — członek Akademii Na 
u-k ZSRR. Obnors-ki i prof. Piczeta, wybitny 
znawca historii Polski.

Fabryka peniciliny
już płynie do Polski

(R) Jak się dowiadujemy w Kana­
dzie załadewane zostało już na okręt 
całkowite urządzenie i wyposażenie 
fabryki peniciliny, zapowiedziane w 
ramach dostaw UNRRA przez szefa 
misji w Polsce gen. Drurry. Wartość 
fabryki cblicza się ra sumę około 
500 tysięcy dolarów.

Fabryka zainstalowana zostanie w

Krakowie, a wydlajność jej będzie 
mogła osiągnąć 600 tysięcy ampułek 
rocznie.

Prace nad zainstalowaniem urzą­
dzeń w Polsce trwać będą prawdo­
podobnie do marca czy kwietnia 
przyszłego roku, poczym fabryka zo 
stanie uruchomiona.

W rocznicę
walki Czerwonych Kosynierów
W dniu 19 września przypada rocz .ślony jest heroiczny wysiłek ludu po- 

nica zakończenia bohaterskich walk morskiego i rola PPS na Pomorzu w 
Kosynierów Gdyńskich w  obronie I walce z hitlerowskim okupantem
?939nrokuZed lnWaZją hitlerowsk3 w j Czerwoni Kosynierzy Gdyńscy pod

W pamiętną rocznicę tych 
prasa pomorska, z „Robotnikiem Po- 
morskim“ na czele, zamieszcza obszer 
ne wspomnienia, w których podkre-

P oseł Labour Party
będzie gcściem „TUR“u

Wkrótce, na zaproszenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Uniwersyte­
tu Robotniczego przybędzie do Polski 
z szeregiem odczytów angielskich pu­
blicysta i działacz polityczny Zillia- 
cus.

Zilliacus, członek parlamentu bry­
tyjskiego z ramienia Labur Party, 
jest wybitnym znawcą problemów 
Europy Środkowo-Wschodniej. W licz 
nych artykułach i wystąpieniach dał 
wyraz swemu przyjaznemu stosimko 
wi do nowej Polski.

i wodzą tow. Kazimierza Rusinka bro- 
; nili każdej piędzi ziemi, a siłą moral- 
j  ną była im wiara, że wróg będzie po- 
| konany, że PoLka musi zwyciężyć, 
i Prasa pomorska pod kreślą, że wspo­
mnienie o w^alce Kosynierów Gdyń­
skich w obronie pozycji polskiej nad
Bałtykiem, stanowi najlepszą odpo- 
wiedź na różne mowy Bym esów i- 
Churchillów.

—  o  —

R e f e r e n t a  we Francji
13 października

PARYŻ. — Zgrom adzenie Konstytucyjne  
zakończyło już prace nad projektem nowej 
konstytucji. 23 bm. odbędzie się w Zgroma­
dzeniu głosow anie nad tym projektem. Na­
stępnie projekt poddany będzie głosowaniu  
w referendum ludowym , które odbędai* się  
13 października.



Jak się odbędą wybory
Szczsę& y projektu ordynacji

(SAP). U chw alony w e  w torek  dci, od 31 dnia do 38
przez podkom isję KRN projekt ordy 
nacji w yborczej do Sejmu U staw od a­
w czego przewiduje, zgodnie z kon­
stytucją, dokcnanie w yboru cgółem  
444 posłów , z czego 372 z  list okrę­
gow ych i 72 z listy państw ow ej.

C zyrne prawo w yborcze przysługu  
je osicbom, które w  dniu ogłoszenia  
zarządzenia o przeprow adzeniu w y ­
borów  mają ukończonych lat 21. W y 
kluczone od głosow ania są osoby p o­
zbaw ione zdolności do działań praw  
nych, sądow nie pozbaw lctie praw, 0 - 
raz te, które w  czasie  okupacji zg ło­
siły  swą przynależność do narodowo  
ści niem ieckiej, albo też  podlegają w

u u j i  lima nu jo  po rozpisaniu  
W yborów , listy  w yborców  zostaną  
w yłożon e do wglądu. D o 50-go dnia 
mają być rozpatrzone w sze lk ie  zaża­
lenia i dokonane ew entualne zmiany 
w  spisach w yborców  

R ów nolegle z tym kalendarzykiem , 
biegn ie inny, przew idujący sposób  
zgłaszania kandydatur i u stalen ie list 
w yborczych, N ie później niż na 30 
dni przed term inem  dokonania w y ­
borów  mają b yć zgłoszone do O krę­
gow ych Komisyj W yborczych listyi 
kandydatów  na posłów . Lista tnuti 
być zgłoszona przez conajmniej 100 
w yborców , przy czym  jeden k a fd y -  
dat m oże być zgłoszony najwyżej w

Każda u czestn icząca  W podziale  
państw ow a lista kandydatów  otrzy­
ma ty le m andatów  poselsk ich , ile  
przypada jej liczba spośród usta lone­
go w w yżej przepisany sposób szere­
gu liczb  kolejno najwyższych.

852 m iliony  funtów sz fe r l in g ó w  
muszą zapłacić Włosi

PARYŻ. — Ż ądania, do tycząc*  zap ła ty  wij Leontic nazw ał ten  p lan  w ielką nieaprą-
odszkodow ań przez W łochy, •fo rm ułow ane 
Ostatnio przez K onferencją P ary sk ą , wyno 
s t ą  ogólną kw otą 862 m iliony funtów 6zter- 
lingów (kurs p rzedw oj. funta — 25 z ł.), je ­
d n ak i*  inne p re ten sje , k tó rych  osta teczne cy 
fry ni* są  jeszcze znane, m ogą podw oić tą 
sum ą.

PARYŻ. — Na kom isji, ro zp atru jąc* ) p ro ­
pozycję  4 w ielk ich  m ocarstw  na tem at ,,wol 
mego te ry to riu m 0 T riestu , d e legat Jugosla

_« • i # 4*1  —* —— I# XX Z w Z, W m y v X— ̂  i — u v J ) J  ̂ j ""
m yśl przepisów  prawa od p ow ied zia ł-1 trzcch k r ę g a c h . Liczba kandydatów
oośc i za od stęp stw o od narodow oś­
ci polskiej, w zględn ie które w sp ó ł­
pracow ały gospodarczo z okupan­
tem . Drugą kategorię w ykluczonych  
od głosow ania stanow ią  ci, którzy  
zw iązani są z podziem nym i organi­
zacjami faszystow skim i lub bardam i, 
dążącym i do obalenia dem okratycz­
nego ustroju Państw a P olskiego

B ierne prawo w yborcze przysługu­
je' osobom , k tóre ukończyły  la ł 25 i 
posiadają praw o głosow ania. W dro­
dze w yjątku praw o w ybieralności mo 
że być przyznane przez Państw ow ą  
K om isję W yborczą osobom  m łod­
szym  o  ile  m a:ą one szczeg ó L e za­
sługi w  w alce z okupantem  lub też  w  
dziele  odbudow y kfaju.

P ozb aw ien i w ybieralności d o^ ą  
b yć ci, którzy w  ok resie  okuoacp , 
zajmując k ierow n icze s ta n o w ik a  w  
kraju lub na emigracji, przeciw d zia ­
ła li w alce zbrojo ej ź ckupan'em . Oso 
by p rzebyw arące zagranicą mają pra­
w o  w ybieralności tylko w ów czas  
gdy przebyw a:ą tam ta  zezw olen iem  
w łaściw ej w ładzy.

Funkcjonariusze państw ow i i sa­
m orządowi otrzymują z chw ilą wybo  
tu  na posła urlop na czas tr w a 'ia  
m andalu poselsk iego. Nie dotyczy to 
jednak m inistrów , w icem inistrów , dy 
rektorów  departam entu, k ierow ni­
ków  Sam odzielnych urzędów , w oje­
w odów . w icew ojew od ów  oraz nauczy  
cieli szkół w yższych .

Term in w yborów  w yznacza P rezy­
dium Krajowej Rady Narodowej i od  
dnia ogłoszen ia  tej decyzji w  D zien­
niku U staw  zaczynają b iec term iny  
kalendarza w yborczego, z którycn  
najw ażniejsze są następujące:

N astępnego dnia po rozpisaniu w y  
berów  następuje w yzn aczen ie  G en e­
ralnego K om isarza W yborczego spo­
śród sędziów  Sądu N ajw yższego W  
ciągu dwu dni ma b yć pow ołana Głó  
w na Kom isja W yb trcża , z ło ż o 'a  z 
6-ciu członków  klubów  poselskich  
KRN po jednym z każdego. S iódm e­
go dn'a następuje u tw orzenie O krę­
gow ych, a  14-go dnia O bw odow ych  
Komisyj W yborczych. W  20 d 'i  po 
rozpisaniu w yborów  mają b yć ukoń­
cz :n e  spisy w yborców . W 25-tyrfl 
dniu następuje og łoszen ie  p laka‘ami 
podziału  ókręgów  na obw ody, liczby  
posłów  przypadających na okręg, lę ­
k ali w yborczych i t. d. W ciągu 7-iu

Niem cy apelu ją  do Bady Kontrolnej
o oddanie Śląska Rzeszy

Podajem y tekst odezw y, w ydanej 
przez „K om itet Utrzym ania Śląska  
przy Niem cach", a  rozdawanej na te­
ren ie O polszczyzny. O dezw a, opiera

a • -  _ ł t a

rodzinnych, skąd zostaliśm y w ypędzę  
ni, Prosim y Sojuszniczą Radę Rcn- 
trolną o ustalenie na przysz'ej kenfe- 
rer.cji pokojowej granic m iędzy Niem

na liśc ie  n ie m oże przekraczać dwu­
krotnej liczby m andatów  przypadają  
eych ra dany okręg. Żadna lista « ie  
b ęd zie  cznaczona cyfrą 9.

Na 12 dni przed- w yboram i nastąpi _
Ogłoszenie list w yborczych  przez roz j 
plakatow anie afiszów .

Co do listy  państw ow ej, z której 
rczdzielonych  b ęd zie  72 m andaty po 
selsk ie , to zgłoszen ie jej musi n as’ą- 
pić n ie później, n iż na 40 dni przed  
dniem  w yborów . L isła  taka podpisa­
na b yć musi conajmmej przez 500 w y  
borców  i to z dwu okręgów . Liczba  
kandydatów  um ieszczonych  na tej li­
ście f ie m ćże przekraczać 120.

Spośród innych postanow ień  pro*
:ektu przytoczyć należy te, które do­
tyczą rozdziału m anda'ow  w  okrę­
gach i z listy  p ań “ w ow ej,

W  okręgach liczb y głosów  w aż-  t
nych cddanych na pO“zczegól e li-! o to, aby odezw a z i t a z l a  się w  rę 
sty, c’zieli s ię  kole'no nrzez 1, 2, 3, 4 kach każdego Ślązaka^ O dpisze e ją

jąca się na ca łk o w ic ie  zm yślonej tTe j cami a P olską zgodnie ze stanem  z 
ści, zm ierza do stw orzenia cien iiec- 1937 r, 
kiej akcji protestacyjnej w obec w ładz  
sojuszniczych.

Oto tek st odezw y.
UW AGA, ŚLĄZACY!

W  okresie najw iększego naszego  
poniżen ia  ..K cm itet utrzym ania Ślą­
ska przy N iem czech  zw raca się  do 
W as z w ielk ą  prośbą. Od nas ob ec­
n ie w szystk o  zależy.

Ze streny Kontrolnej R ady A lian­
tów  w  Berlin ie złożono zap ew n ;er ie , 
że jeżeli w szyscy  Ślązacy w yrażą ży­
czen ie  powrotu do stron rodzinnych, 
w ów czas na przyszłej k o-feren cji po 
kejtw ej n iem iecko - polska granica 
usłalona będzie w edług stanu z 1937 
roku.

Od nas zależy teraz p rzyszłość na
szej śląsk ie5 O jczyzny. S 'arajc’e się

w iedliw ością dla Jugosław ii. Poparł go 
l e j t t  B iałorusi K isielew, żądając, by Triest 
io s ta ł  p rzy łączony  do Jugosław ii, albo te i, 
by „wolne tery torium " T riestu  ograniczofl*  
zostało  do sam ego T riestu  i jego przedmieść.

PARYŻ — Pod przew odnictw em  delega­
ta Polskiego gen M ossora odbyło  sią  w 4n>- 
dąj posiedzenie Kom isji W ojskow ej.

J a k  wiadomo, w po n ied z ia łek  K om isja  p a  
stanow iła , że delegaci A lbanii będą  obecni 
na narad ach  Kom isji W ojskow ej, gdy będzi* 
dyskutow ana sp raw a w łoskich zb ro jeń  Gdy 
rozpoczęło  się  posiedzenie obecni bylf B M  

tlim dw aj p rzedstaw icie le  A lbanii.

D elegat b ry ty jsk i zap ro tes to w ał przeciw­
ko obecności delegatów  A lban ii na całym  p*  
siedzeniu. P rzedstaw ic ie l Zw iązku R adzie*, 
kiego gen. S ław in nalegał na to, że obecność 
p rzedstaw icie li A lban ii jest konieczna. Prz* 
wotJniczący gen, M oseof ośw iadczył, że iri* 
w idzi p rzeszkód  w tym, by delegaci albań­
scy byli obecni na  posiedzeniu. Delegat bry- 
tv leki w ycofał sw ój wniosek.

Wojewódzka Komisja Lokalowa
deeyilować g i l z i e  o przydział dta biur

Z ostała  p o w o łan a  W ojew ódzka K om isja  
L okalow a dl* m. et. W arszaw y.

Do zak resu  d z ia ła lnośc i K om isji należy  
udzielan ie  urzędom , zak ładom , p rzed sięb io r­
stw om , in sty tucjom  państw ow ym , sam o rzą­
dowym lub pod zarządem  państw ow ym , oso­
bom praw nym  praw a publicznego oraz s to ­
w arzyszeniom  wyższej użyteczności publicz­
nej, zezwoleń na złożenie w niosku do  zarzą  
du  m iejskiego (gm innego) o p rzydzielen ie  lo 
k a łu  lub budynku; u s ta lan ie  w jak ie j k o le j­

ności wnioski m ają  być uw zględniane, usta­
lan ie  znaczenia gospodarczego przedsię­
biorstw  spo łecznych  lub spó łdz ie lczych  ora* 
o rzekan ie  na sk u tek  odw ołań od decyzyj 
w ładz kw aterunkow ych  w spraw ach , w któ­
rych stro n a  należy  do rzęd u  wyżej wym ie­
nionych

S e k re ta ria t W ojew ódzkiej Kom isji L oka­
lowej mieści się  w gm achu Z arządu  M iej­
skiego, pokój N r 120.

2miliony złelf^eh
na Kuchnie dla biednych stclicy

i t. d, aż do chw'R, gdy z o ‘rziona  
nych w  ten sp-ób ilorazów  da się  u* 
szereg -w a ć  ty le  ko!e:fto najw ięk­
szych liczb  ile  5est m andatów  w o- 
kregu do podziału.

Każdej liście  kandyda‘ów  przyzna  
je się  ty le m andatów  pc^el'k ich , ile  
przypada jej liczb spośród u ś p io n e ­
go w  fposób  p ow yższy szeregu liczb  
kolej d o  najw iększych.

Po ustaleniu w yn ik ów  w yborów  
w e w szystk ich  okręgach P aństw ow a  
Rem isja W yborcza d o k e -u 5e stosun­
kow ego podziału  72 m andatów  z Ust 
państw ow ych.

W  podziale m andatów  uczestn iczą  
ty lko te  listy  państw ow e które z 
przyłączanych do nich list okręgo­
w ych  przeprow adziły  kandydatów  w  
conajmniej 6 okręgach.

Podziału  m a~datów  dokonuje się  
w  następujący .sposób:

Komisja ustala, ilu p osłów  zostało  
wybranych w  całym  Państw ie na lis­
ty przyłączone dó poszczególnych  
list państw ow ych, uczestn iczących  w  
nodziale, liczby te w o isu 5e obok s ie ­
bie, poczynając cd najwyższej, a  koń­
czą® ra najniższej, n a s t ę p n i e  dzieli 
się te liczbv kolejno przez 1, 2, 3 4 
i t. d. tak długo, aż z otrzym anych w  
ten sposób ilorazów  da się u szerego­
w ać tyle k o’ejno na;w y ź z y e h  liczb, 
ile jesł m andafów  do fćzd * :e!enia  
przeź Pańrtwową Kom isję W ybor­
czą.

i poślijcie odpis Co W aszych k rew ­
nych w e w szystk ich  s'refach N ie­
m iec. Tylko w  ten sposób b ę d z e m y  
mogli znowu zobaczyć nasze ukocha  
ne strony rodzinne. N 'e  zap m -ijc ie  
prze: łożyć V /a 'zą  nrośbe A l'an tom  
w  B erlin ie , p isząc jak następuje:

Do
SóftttffńJ-Pżej E ' ’ ■ <

w  Bcrłin?e.
My, rozproszeni po całych N iem ­

czech, Ślązacy, żyw im y tylko jedno 
życzenie: pow rotu do naszych stren

18 w rześnia wieczorem  obradow ało  P rezy ­
dium  S to łecznej R ady N arodow ej. Na po ­
siedzeń! u tym  uchw alono Utrzymać M iejskie 

’uchtne R ejonow e, k ł f te  w y d a ją  dziennie 3 
tys. posiłków , sta rcom  oraz  ludziom  z n a jd u ­
jącym  się  w ciężkiej sy tu ac ji m ateria lne j 
Koóżt jednego posiłku  P rezydium  uchw aliło  
na 5 żł Czyść podopiecznych zn a jd u jąca  się 
W flader trudnych  w arunkach  m ateria lnych  
ma praw o korzy stać  b ezp ła tn ie  z M iejskich 
K uchen Rejonow ych. Prezydium  uchw aliło  
uruchom ić k re d y ty  W  d ro d ze  b u dżetu  d o d a t­

kowego na rok 1946 na prow adzenie kushen 
rejonow ych zł. 2.238,000.

Ponad to  P rezydium  om aw iając  szereg 
sp raw  finansow ych, m. i-n zadecydow ało  po­
w iększyć budżet zw yczajny M iejskiego In­
sty tu tu  H igieny W  dalszym  ciągu obfad Pr* 
zydium  usta liło , że p lenarne  posurdzeni* 
Stołecznej R ady N arodow ej odbądżi* *hj 
dnia 10 oeżdziern ika  rb.

Na zc’-odczcnfe członkow ie P rezydium  ro* 
pa try w ali szereg  *prnw m ieszkaaiow yeh.

D otychczasow e o p łaty  za k o rzy stan ie  z 
odb io rn ik ó w  rad iow ych  były n ie p ro p o rc jo ­
n a ln e  w sto su n k u  do kosztów  eksploataC yj-

ązku z tym  K om itet E konom iczny  
Rady M inistrów  za tw ie rd z ił now ą ta ry fę

Obrady Akademików-Socjalistów
rozpoczęły się w Warszawie

W środę, 18 b. m. rozp oczęło  się  w j Porządek obrąd w  dniu jutrzejszym
Wa a w ie  zebranie plenum  K 'ltli- p rzew ifu je referat przew :dn lczące-1  ^  Y W łoSz « h  w ie lk ie  c W z e -  
tetu W ykonaw czego Zw.ązku N teża- go K om itetu Cen ra l'e g o  O rganiza-j w e  
leżnej M łodzieży Socjalistycznej, wj cji M łodzieży TUR, tow . R. O b rącz-jm e-
którym  w zię li u d zia ł p rzew od n iczą-1 ki, na tem at ukła:’u s ił p o lity czn y ch ' j / _  * _ e ł t r a i lr i l  J n a f t m a f W  
cy i sekretarze WrzyStkich środo- w  kraju i zagadnień jednolitofronto- M i  a j h U  l l i u l  jI l« a l Ł j

Prezydent Bierut
obyw atelem  honorowym Szczecina

SpecjaL a delegacja sk ła d a ją ^  się w oii/auiiiku 
z przew odniczącego M R. N. w  S zcze  nyCh p6lakiego Rłdia wydatki związane 
cinie Tadeusza Cnudego oraz f4  -j bezp o śred n io  z op racow onicm  I em isją  pro- 
nych dr. Z, Jakubow skiego -i J. y ; ^ramu rad iow ego  są  rów nież  b a rd zo  w ielkie, 
m iersktego w ręczy ła  W e)w e erze , ^  zw iązku z tym K om itet E konom iczny  
P rezydentow i K. R. N. eb  B ierutow i 
B o le iła w tw i dyplom nadający god­
ność honorow ego obyw atela  m. Szcze  
cina.

A n d e r s
zadowolony z Byrne&a...
RZYM (PAP) Oficjalny organ A n­

dersa „O rzeł Biały" zam ieścił k o ­
m entarz do przem ów ienia  Byrne a.
W kom e iarzu tym autor w yraża za 
dcw olen ie  z planów  politycznych  
B yrnesa. .P rzem ów ien ie  am erykań­
skiego m ęża stanu — pisze „O rzeł 
Biały" — zostan ie  przyjęte przez o- 
pinią polską ze zrozum iałym  zado­
woleń icm “.

A rtykuł ten w yw oła ł w  kołach Po-

Nowe opłaty
za korzystanie z odbiornlkćw

radiow ych
odb io rn ik ó w  rad iow ych , ó n ła ta  mleśfąc*- 
na za k o rzy sian ie  z g łośn ika włącżoneg® 
do rad iow ęzła  w ynosić będzie w dalszym 
ciągu 50 zł, o p ła ta  za k o rzy sian ie  z aparatu 
de tek to row ego  — 75 zł, o p ła ta  ulgow a (dla 
ludności p racu jące j) za a p a ra t lam pow y •— 
125 zł, dla n iep racu jący ch  400, dla przedsię­
b io rstw  zaś — 600 zł m iesięcznie.

ftlEUHZtflCTA TABELA &YfiPAKY2H
4  ty d z i e ń  c i ą g n i e n i a  I fcfesy 4 8  (cteri i

w Ameryce
N. JO R K  — T raw ający  od 12 dn i s tra jk  

m arynarzy  został p rzerw any  w środę, gdy

cy
w isk  Z. N. M. S. z całego  kraju. wych.

O tw arcia k crferen cii dokonał prze N astępnie zostaną cm ów iore fof- 
w ed n iczący  KW  ZNMS. tcw . J. Strze my dalszej w spółpracy ZNM S z inny 
lecki. N astępn ie tow . w icem iń , J,j mi erganizacjami akadem ickim i, pro- 
Plochfeld w ygłosił referat o sytuacji' gram pracy na 1946 47 r. oraz spra-1 pracownicy portow i, należący do A m erykan 

- ■ * 1 - ■ --------  * *- Js łti* ) F ed e rac ji P racy , zaczęli ładow ać s ta t ­
ki w Nowym Jorku,

S tra jk u ją cy  k ierow cy sam ochodów  cięża­
row ych rów nież  częściowo p rzy stąp ili do pra 
cy.

politycznej, po czym  w yw iązała  sięj w y w ew nętrżno - organizacyjne, 
ożyw ion a dyskusja.

Poprawa stanu bezpieczeństwa
w portach polskich

W ygrana 100.000 zŁ Nr 49902 j Dalszy cfąg w ygranych po 250 zł

W ygrane po 50.000 zł. NrN r 41393 55597 630 M 90 339 97
433 4 929 700 14 70 993 57015 210 57 
629 849 994 58055 113 48 513 4 669
701 860 901 59015 354

60012 046 069 416 575 684 827 61253 
257 414 482 571 740 950 62146 321 
471 601 616 796 805 828 962 963 ri3038 
072 377 664 6S9 726 768 770 64099 104 
276 376 520 648 65038 393 532 567
577 805 66020 056 112 283 393 411 614

48467 69734 90217 

W ygrana 20.000 Zł. Nr 10461

W ygrane po 10.000 zł. N rNr 26750 
44868 45132 48848 52081 63236 77658 
8l87a 86794 87955 90704 95455

W ygrane po 5.000 zł. N rN r 10512
11529 16259 25056 55366 61021 67700 541 028 632 704 789 890 903 67220
70708 76838 81273 82239 142 815 , 237 256 406 453 460 461 621 769 782 
89782 91135 92943 96701 99326 788 948 68118 271 426 485 527 549 557

672 802 69279 557 945 70063 102 187
W ygrane po 2.000 zł. N rN r 12211)257 298 345 423 522 584 683 766 838

13853 28784 38773 39886 44003 15997 71117 229 250 458 491 590 803 92S
46727 48043 52346 60091 63200 700671 72318 341 639 649 683 718 835 990
76509 78329 80430 82709 84424 83944 992 73237 260 292 492 5S7 640 654
90600 91244 93005 95394 97096 662 902 74141 175 253 289 336 371

372 382 392 425 441 755 805 947 958
W ygrane po 1.500 zł. N rN r 1388 986 75048 238 242 523 576 676 715

*016 4876 9285 10938 12710 18074 734 801 938 76006 049 330 370 381
20000 26230 32009 33995 37871 §8810 462 468 732 850 884 901 980 77010
45064 457 47775 49821 51224 57044: 033 345 351 6*3 78077 298 374 397
-4(054 58917 5947! 62701 718 66287 , 402 406 421 513 650 655 807 833 893

976 79041 071 130 218 451 485 499
505 518 619 680 825 846 991

643 809 68284 80993 85421 87932 89377 
94466 95175 992 98150 99302

W ygrane po 1.000 zł. N rN r 610  612
80007 053 358 369 379 59 ! 638 702 

710 767 775 847 864 943 81024 03!

Na W ybrzeżu odbyła się konferen  
cja m iędzym inisterialna z udziałem

B. K «*M dait Oświęcimia 
RitatH Hoe$s-,tKsil sądam

K om isja do B adania Z brodni N iem ieckich 
w K rakow ie  o p raco w u je  obecn ie  m ate ria ły  
d o k u m en ta rn e , k tó re  będą SffthOwić podsta­
wę do ak tu  o sk arżen ia  R udolfa H oessa, b 
k o m en d an ta  obozu w O św ięcim iu M ateriały  
te  zaw ie ra ją  szereg o ry g in a ln y ch  k a rto tek  
i ak tów  obozow ych, ko resp o n d en c ję  kottien- 
d a n tu ry  obozu, rozkazy  w ydaw ane przez 
H oesss itp.

D okum enty  pozw olą na dok ładne  u s ta le ­
ni* rozm iarów  zb rodn icze j dz ia łalności Hoes 
i a. Koess p rzebyw a obecnie w Więzieniu 
M ontelupich w Y rakow ie.

zastępcy  m inistra B ezp ieczeń stw a  
Publicz ega. Na konferencji tej z o - ; 
stały p ow zięte  daleko idące obostrzę  
nia w  służbie i kontroli w  portach ó- 
raz na statkach portow ych.

U śtalcno, że straż w ojskow ego kor 
pusu odpow iada za konw sje trans­
portów  od chw ili przejęcia ich od 
p rzeds'aw iciela  UNRRA S lraż por­
tow a pones) odpow iedzialność za 
b ezp ieczeństw o przeła:’u ków  w por 
tach. W Gdańsku w yniki tego zarzą­
dzenia są już w idoczne, tlość wypad  
ków  kradz'ezy i szabrow nictw a  
zm niejszyła się  w ydatnie.

W zw iązku z z a s ie w a n ie m  po­
działu, odpow iedzialności za przeła- 
durek i służbę konw o:ową, stan bez  
pieczeństw a w  porcie i na terenie  
rozładunku popraw ił się.

Są książki, które nie 

wymagają szumnej 

r e k l a m y

»10RTMBERGA«
K. MAŁCUŻYŃSKIEGO 

ukazała się nakładem

Sfsdłdzlefni W y d aw n ic ze !
» W  I E D Z A «

2445 3061 377 4735 6075 804 7185 938 (173 179 220 221 242 281 302 426 456
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Słynne archiwum getta
wydobyto z pod gruzów Nowolipek

We wtorek, w go-deiraach popołudniowych 
•wykryto po długotrwałych poezukiWaniach 
na tetreni* warezawakiego getta miejsce, 
gdzie ukryte zostało słynne na całym świe­
ci* tzw. archiwum Blumentała, zawierające 
niezwykłe cenne materiały historyczne z o- 
kresu istnienia getta, konspiracji i zbrojne­
go powstania przeciw okupantowi, zakończę 
nego zagładą całego getta Część materia­
łów zbieranych przez działaczy żydowskich 
powędrowała jeszcze w czasie okupacji do 
Ameryki, wywołując tam olbrzymi* zainte­
resowanie. Olbrzymia jednak większość do­
kumentów została ukryta na terenie getta

i co do ich umieszczenia ‘siniały tylko ogól­
nikowe wskazówki, pochodzące od tych nie­
licznych osób, które ze etraezliwwj rzezi w
getcie ocalały.

Poszukiwaniami kierował inż. Marian Pli- 
fóczyński. Dom przy ul. Nowolipki 68, w po 
dwórzu którego ukryte być miało archiwum, 
zniknął z powierzchni, zaś teren został tak 
zniekształcony gruzami, ie  trudno się było 
w ogóle zorientować w sytuacji. Ostatecznie 
jednak wczoraj, udało sic robotnikom natra- 
iić na cenne skrzynie. W pierwszym etapie 
wydobyto ioh 10.

Otwarcie linii na Powązki
może ulec zwłoce

Pod koniec października projektowane 
było uruchomienie komunikacji tramwajo-

Oświetlenia ulic
domaga się Woła

W związku z coraz wcześniejszym zapa­
daniem zmroku zagadnienie oświetlenia ulic 
9 a Woli staje się dla jej mieszkańców spra­
wą zasadniczą ze względu na bezpieczeństwo 
mieszkań, sklepów i wracających do domów 
przechodniów.

Zwłaszcza ulice Wolska do cmentarza, Be­
ma (w najciemniejszym miejscu Znajduje się 
gmach Starostwa Grodzkiego!), Skierniewic­
k a , Syreny, Grabowska — powinny w jak 
najkrótszym czasie otrzymać po kilko latarń

wej na Powązki. Trasa miała biec od 4 bra­
my Powązek, Okapową, Lesznem do Młynar
skiej.

Ze względu jednak na brak wozów, a 
zwłaszcza na konieczność utrzymania cią­
głego ruchu na liniach łączącyeh Warszawę 
z Pragą •— wprowadzenie ruchu na Powązki 
może ulec pewnemu opóźnieniu. Poza tym 
wozy, które nadchodzą z but śląskich czy z 
warsztatów Cegielskiego, wymagają około 

|200 godzin pracy, aby można je oddać do 
i użytku.
| Ze 195 kursujących wozó-w, wskutek prze*
| ciążenia i wypadków zawsze kilka znajduje 
■ się w naprawie — tak, że w dalszym ciągu 
! większość wysiłku personelu MZK kieruje 
Isię na utrzymanie regularności funkcjonują- 
! cych linii. (Rs)

Sir. 3  

P ra g a
otrzyma kino

W pierwsizych dniach października rozpo­
cznie się na Pradze, przy skrzyżowaniu ul. 
Szerokiej i Floriańskiej, budowa nowoczes­
nej sali kinowej na 1500 osób.

Kino stanie w rekordowym czasie trzech 
miesięcy. Jego nowoczesną, żelazną kon­
strukcję wykańcza w tej chwili jedna z hut 
śląskich. Ze Względu na rodzaj budynku ki­
no otrzyma nazwę „Stalowe".

Jest to pierwszy z trzech nowych przy­
bytków X Muzy, którymi ,,Film Polski" ma 
w najbliższym Czasie obdarzyć Warszawę.

(Rs)
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Z  Ż Y C IA
KAŁENDARSYK ZEBRAŃ PARTYJNYCH 

W WARSZAWIE
S taraniem  Stołecznego K om itetu P P S  W ydziału 

Spółdzielczego odbędą się zebrania na  Dzielni­
cach. R efera ty  będą wygłoszone w dniu 20 bm 
na tem at ,,Spółdzielczość w dobie obecnej". 

B ielany o godz. 18 tow. Nowicki.
Żoliborz o godz. 18 tow . Stankiewicz.
F o r t  M okotowski o godz. 18 tow . Leśniew ska. 
Rakow iec o godz. 19 tow. Leśniew ski. 
Grochów o godz. 18 tow. Dornalski. 
Czerniaków o godz. 18 tow. Sendłak. 
Mokotów o godz. 18 tow. Rudka.
W ola o godz. 16.30 tow  Tyborow ski. 
T argów ek o godz. 18 tow. Brzeziński 
Powiśle o godz. 15,30 tow. G arlicki.
O chota o godz. 18 tow . Cholewiński.
Uródr.o o godz. 18 tow . Zawadzki,
T argów ek G sicdłe 22 bm. o godz. U .

Poszlaki są — dowodów brak 
w sp ra w ie  z okresu okupacji

Szczęśliwy wypadek
P ijak  ca ły  — sam o d tó ii z e p su ty !

Wczoraj w godzinach rannych u wylotu 
ul. Wiejskiej i pl. Trzech Krzyży zdarzył się 
dziwny wypadek samochodowy.

Jadące z dużą szybkością auto DKW Nr. 
A-10030, n ie zdążywszy zahamować, wpadło 
Ba zataczającego się po Ulicy pijaka. Siła 
uderzenia była tak duża, że najechany wy­
leciał dość wysoko w powietrze, następnie 
tpadł na jezdnię i pozostał bez ruchu.

i  chwilą jednak, gdy z samochodu wy- i 
szedł szofer, pijak rozkrzyżowany na jezdni 

| poderwał się i Chwiejnym, ale szybkim bie­
giem oddalił się ! zhikł w ul. Książęcej.

Auto miało wgnieciony zderzak i nadglęty 
lawy reflektor. Dopiero po dłuższym popy*

I chaniu go przez publiczność szofer zdołał 
uruchmić motor. (ap)

Ocet Spiessa
niedostępny dla spółdzielni

Powszechna Spółdzielnia „Warszawa-Śród 
mieście", nie mogąc zakupić w Państwowym 
Zrzeszeniu Przemysłu Spożywczego — War­
szawa, Chooimska 14 — octu Spiessa, które­
go domagają się jej członkowie i klienci 
przesłała do „Społem" Związku Gosp. Spółdz. 
R. P. (W-Wa. Grażyny 13) i Zw. Rewizyjnego 
Spółdzielni (W-wa, Szpitalna 5) pismo, któ­
rego ważniejsze ustępy przytaczamy:

„W aństwowym Zrzeszeniu ■’ rzemysłu Spo 
żywczego, ul. Chocimska Nr. 14 wyjaśniono 
nam, że ocet Spiessa jest przeznaczony wy­
łącznie dla kupieclwa prywatnego, gdyż 
„Społem" ma inne ootownie."

Czy wobec tego nasi odbiorcy nie mógąe

nabyć żądanego artykułu, muszą od ha* 
odejść do kupieclwa prywatnego'/

Takie tnetody. obojętne przez kogo stoso­
wane godzą w nasze żywotne interesy, jak 
również widzimy w tym uprzywilejowanie 
handlu prywatnego.

O tym, że nam n ie  wolno nabywać arty­
kułów z Państwowego Zrzeszenia Przemysłu 
Spożywczego, ponieważ są one tylko dla ku­
pieclwa prywatnego, nic nie wierny, 

Prosimy przeto o wyjaśnienie, abyśmy 
mogli przed opinią naszych odbiorców zaw­
ieść usprawiedlirieiiie".

Na wokandzie Sądu Specjalnego w War­
szawie rozpatrywana była sprawa Zenobii 
Michalskiej mieszkanki Żyrardowa o utrzy­
mywanie kontaktów z Niemcami i wydanie 
dwóch braci Aleksego i Ryszarda Kreterów 
w ręce żandarmerii niemieckiej. Po parudnio 
wym przesłuchaniu Kreierowie, jako podej­
rzani o przynależność do organizacji pod­
ziemnej zostali rozstrzelani w więzieniu W 
Żyrardowie.

Nie wiadomo co skłoniło młodą, przystoj­
ną osiemnastoletnią Zenobię Michalską do 
bratania się z Niemcami, W kilka miesięcy 
po zajęciu Polski przez Niemców miejscowa 
ludność często widziała Michalską w towa­
rzystwie żandarmów n i e m i e c k i c h .  Chodziła 
z nimi częslo do niemieckiego lokalu i ra­
zem popijali piwko i wódkę. Bardzo często 
do mieszkania jej schodzili się Niemcy, urzą 
dzaho wówczas pijatyki, które często koń­
czyły się o świcie.

Mieszkańcy Żyrardowa zaczęli uhikać Mi­
chalskiej. Młodzież męska była wyraźnie wro 
go naslawiona do Michalskiej lak, że wkrót 
C6 ona mogła przebywać tylko w towarzy­
stwie Niemców.

Go było powodem śmierci braci Kreterów? 
Czyżby zemsta Michalskiej za to, że gdy za­
proponowała jednemu z nich przespacero­
wanie się po mieście, ów odskoczył ze wstrę 
tem ze słowsttii: „Odejdź ode mnie, ty nie­
miecka ścierko11.

W kilka miesięcy po tym wypadku, trzech 
młodych liidzi w tym Aleksy Kreter stało na 
jednej z ulic w Żyrardowie rozmawiając mię 
dży sobą. Koło towarzystwa przeszła Mi­
chalska w asyście gestapowca Wozbacha. 
Michalska zobaczywszy młodzież poszeptała 
coś z Wozbachem ł poszli dalej. W iO mi­

nut później do trzech mężczyzn podbiegło 
kilku żandarmów aresztując ich. Jeden z żan 
darmów wyraził się wówczas po niemiecku: 
,.Wo 1st Kreter“? Gałą trójkę umieszczono 
w więzieniu, a po brata Kretera pojechano 
do domu. Po przesłuchaniu zatrzymano tyl­
ko Kreterów, dwóch ich kolegów natomiast 
zwolniono.

Rodzina i koledzy aresztowanych czynili 
starania celem zwolnienia więźniów. Nie od 
niosło to jednak żadnego skutku. Gdy zwró­
cono się do jednego z miejscowych volks- 
deutschy Marksa, który czynił w owych cza­
sach dużo dobrego dla Polaków, ten odpo­
wiedział: „Zenobia przeszkadza".

W kilka dni później Krelerów rozstrzela­
no. Pr2 ed śmiercią Aleksy Kreter rozmawia! 
W więzieniu z jednym z kolegów i uczyniw­
szy znak ręką po szyi powiedział krótko, 
Michalska. Miało to znaczyć, że ginie przez 
Michalską.

Michalska na przewodzie Sądowym nie 
przyznała się do winy, nie negując bynaj­
mniej utrzymywania przyjaznych stosunków 
z Niemcami.

Prokurator Kalinowski podkreślił w swo­
im przemówieniu, że poszlaki stwierdzają 
winę Oskarżonej i zażądał wyroku skazują­
cego.

Po zakończeniu przewodu sądowego zgło­
siła się do sądu matka rozstrzelanych synów 
i zeznała, że Michalska w 1944 roku na Pri­
ma Aprilis, przysłała kartę z podobizną cza­
rownicy jadącej na miotle i napisała: „Nie 
chcesz ze mną rozmawiać, to na tej miotle 
pojedziesz do piekła".

Sąd odroczył sprawę do 2 października, 
celem wezwania dalszych świadków, (cz)
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P A R T 1 1
DZIELNICA PRAGA CENTRALNA

D nia 22 bm. o godz. 9 30 w sali T ea tru  Pow . 
szechnego przy  ul. Zam ojskiego odbędzie się ze. 
bran ie  członków z referatem  politycznym  tow . 
p rem iera Osóbki-M oraw skiego.

KOMITET DZIELNICY PRAGA c e n t r a l n a
W e czw artek dn ia  19 bm . o godz. 17 odbędzie 

się zebranie K om itetu  w raz z przedstaw icielam i 
Kół Dzielnicy P ra g a  cen tra ln a .

DZIELNICA OCHOTA
R ejestrac ja  członków Dzielnicy O chota o d b y . 

wa się  codziennie od godz. 10 do 18 w sekre- 
ta riac ie  Dzielnicy. Tel. S ek re ta ria tu  8.79.19.

r e j e s t r a c j a  c z ł o n k ó w
DZIELNICY WOLA

R ejestrac ja  członków Dzielnicy W ola odbyw a 
się codziennie od godz. 10 do 13 i od 16.30 do 18 
w sek re tariac ie  dzielnicy Ogrodowa 39 I I  piętro .
ZEBRANIE KOŁA P P S  W  PO LSK IM  RACIO

W  piętek  dnia 20 b.m . o godz. 15.30 odbę.
dzie się w św ietlicy Zw. Zaw P rac . Polsk iego 
R ad ia  zebranie ogólne K ota P P S  w Polskim  
R adio. Na porządku dziennym  re fe ra t tow. J . 
M ulaka pt. „P ersp ek ty w y  socjalizm u polskiego” .

Obecność członków obowiązkową.
ZJAZDY POW IATOW E W  W OJEW ÓDZTW IE

W ARSZAWSKIM
CIECHANÓW. Dnia 22 bm. o godz. 10 rano od.

będzie się Zjazd Pow iatow y P P S  w Ciechanowie. 
R eferat polityczny w ygłosi w iceprzewodniczący 
W K  P P S  tow . J .  Beloński.

DZIAŁDOWO. Dnia 22 bm, o godz. 10 rano 
odbędzie sią Zjazd Pow iatow y P P S  w Działdo­
wie. R efera t polityczny w ygłosi sek re ta rz  W K 
P P S  tow . T. Lipiec.

PRUSZKÓW . Dnia 22 bm. o godz. 10 rano  
odbędzie się Zjazd Pow iatow y P P S  w P ruszko . 
wie. R eferat polityczny wyglośi przewodniczący 
W K  P P S  tow. T . Ćwik.

OSTRÓW MAZOWIECKA, D nia 23 bm . o 
godz. 12-ej odbędzie się Zjazd Pow iatow y PPS 
w O strowi M azowieckiej. R eferat polityczny 
wygłosi Przew odniczący W K P P S  tow. T. Ćwik. 
Jednocześnie odbędzie się wiec na  rynku .

KOM ITET GMINY PALENICA
Członkowie P P S  zamieszkali na te ren ie  Józe­

fowa. Michalina, Faienicy. M iedzeszyna i R ado.
ści obowiązani są pod rygorem  organizacyjnym  
do ponownej re jestrac ji. R e jestrac la  odbvwa się 
codziennie w godz. 18 — 20 w se k re tariac ie  przy 
ul P iłsudskiego 19.

N iezarejestrow anie się do dn ia  20 bm pocią­
gnie za sobą w ykreślenie z liaty członków.

(T E A T R Y )
TEA TR  PO LSK I (Ul. K arasia  2) godz. 18 — 

.Grube ryby” .
TEATR MUZYCZNO.OPERO WY (ul. Marsza!, 
kowska 8. o godz 18 ..W esele” W yspiańskiego.

TEA TR MAŁY (ul. M arszałkow ska 81). o g. 18 
„Szkarłatne róże” .

TEATR POWSZECHNY (u). Zam ojskiego 20): 
godz. 18 „D am y i H u ra ry ”  F redry .

PRASKI TEATR R EW II (ul. Zygm untów , 
ska  8 ): o godz. 17 i 19 rew ia p t. „A sy pierw szej 
k lasy” .

TEATR STUDIO (ul. Karowa 31): o goda, 
18 „P ro d u k c ja  P ana B ran d ta” . W niedziele po
poludniów ka o godz. 16.

TEATR LUDOWY (P rag a , ul T argow a 73. na 
wprost Dw. W ileńskiego) codziennie o godz. 19 
rewia „K onkurs H um oru” .

CYRK (P raga , ul. Szeroka) we wtorki, czw art 
ki, soboty i niedziele o godz. 16 i 19.30: w po. 
zostale dni o godz. 19.30.

TEATR KUKIEŁKOW Y R T PD  „B A J”  — DB.
18. 19 i 20 bm. — na Kole. przy ul Obozowej 85
— sala im. St. Żerom skiego Wystawi widowisko
„Nowe szaty k ró la” A. M aliszewskiego (wg. b a j. 
ki A ndersena).

1625Z ak ład
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OGŁOSZEHIE 0 PRZETARGU
Polskie Radio ogłasza nieograniczony przetarg na montaż baraków w Warsżiwłć.
Oferty zalakowane należy składać w Wydziale Budowlanym P. R. ul. Puławska 2 

[barak), gdzie też można nabyć p o d k ła d k i kosztorysowe, przejrzeć plany ł  Zasięgnąć 
bliższych informacji.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. 9. b. t- 0 godz. 11-ej w Wydziale Budowlanym R. P.
Oferent powinien załączyć do oferty kwit na wpłacone wadium w Kasie Polskiego 

tadła w wysokości 3 proc, sumy oferowanej, odpis karty rejestracyjnej oraz odpis re* 
estru handlowego.

Polskie Radio zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta, wykonania tylko 
części robót oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez prawa zwrotu 
kosztów. 1800

Przetarg  nieograniczony 24/4
D O K. P. w Warszawie Oddział 4 Drogowy w Łowiczu Zaprasza do składania 

ofert na roboty malarskie dworca st. Zielkowice.
Termin wykonania robót 40 dni roboczych.
Oferty należy składać w Biurze Oddziału 4 Drogowego w Łówićżu do dnia 20-gó

września 1946 r. do godź. 9-50 rano,
Termin rozpoczęcia przetargu 20 wfteśnia o godz. 10-ej w pokoju Nr. ł .
Bliższe informacje i podkładki do przetargu otrzymać można w godzinach urzędo­

wych w referacie technicznym Oddziału 4 Drogowego w Łowiczu.
Do Oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego, oraz podafty 

numer rejestru handlowego.
Wadium w wysokości 6 proc. sumy kosztorysowej składać należy W Kasie stacyj­

nej w Łowiczu zgodnie z przepisem punktu 8 ogólnych warunków przetargu.
Oddział 4 Drogowy w Łowiczu zastrzc^u sobie prawo unieważnienia przetargu, bez 

podania przyczyn, jak również prawo wyboru oferenta. 1799

”  P R Z E T  » F q
płockie Zakłady Przemysłowe ogłaszają przetarg nieograniczony ha budowę parte­

rowego budynku murowanego do przeróbki drzewa na terenie własnym w Płocku, Ter­
min wykonania budowy do dnia 15 października 1916 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem „Oferta »a 
budowę budynku do przeróbki drzewa należy składać w Sekretariacie BłoCkich Zakła­
dów Przemysłowych w Płocku, ul. Sienkiewicza 48, gdzie otrzymać można ślepy kosz­
torys warunki obowiązujące oferentów i bliższe informacje. Do oferty dołączyć należy 
kwit depozytowy na wpłacone wadium w wysokości 3 proc. sumy kosztorysu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 20 września 1946 r. o godz. 10-tej w Dyrekcji Polskich 
Zakładów Przemysłowych.

Dyrekcja Z astrzega  so b ie  prawo wyboru ofert, lub u n ie w a ż n ie n ie  przetargu bez po­
dania powodu. 1798

CZASOWE ZAMKNIĘCIE 
WYDZIAŁU KWATERUNKOWEGO

Wydział Kwaterunkowy Zarządu Miejskie­
go podaje do wiadomości, że na czas prze­
prowadzanego remontu biura Wydziału (Al. 
Jerozolimskie 1) są zamknięte dla interesan­
tów od 10 do 23 września włącznie.

Po tym terminie przyjęcia odbywać się 
będą normalni* w poniedziałki, środy i piąt­
ki.

ZMIANA TRASY LINII TRAMWAJOWEJ „8“

Z chwilą uruchomienia „18“ — będzie 
zmieniona trasa „8“, która w tej chwili kur 
suje częściowo po trasie projektowanej 
„18“.

„8“ pojedzte wtedy od drugiej zajezdni 
na Rakowcu przez Aleje Jerozolimskie do 
ul. Żelaznej, Żelazną do Chłodnej i pl. ż e ­
laznej Bramy.

WYKWINTNE
FUTRA i LISY

polecają 
Z o j k o w s k i  i M a n t r o r

Warszawa, Zgoda 4 1068

Poszukujemy *,
od zaraz . W aru n k i do Om ówienia osobiście. 

R eferencje  pożądane*

I. S t r ze l czyk ,  dawn. John
Ł ódź, Piotrkowska 217

POTRZEBNI
wykwalifikowani

bacliidferiy wyjazd 
i maszynistki

w miejscu

Zgłuszenia „SPO ŁE M - W arszaw a. (3 
u l. G rażyny 13, pdk. 63,

CZYTELNIA SAMORZĄDOWA OTWARTA 
DO GODZ. 19-ej

W związiku' z notatką w „Robotniku" pt. 
„Zmienić godziny otwarcia biblioteki w Ra­
tuszu” dowiadujemy sią, iż udało się prze­
zwyciężyć trwające dotąd przeszkody natury 
materialnej i, .że Czytelnia Samorządowa ksią 
tek i pism, podstawowy organ działania miej 
skiej Poradni Samokształceniowej — od d n ia  
16 bm., ótwarta jest codziennie, prócz nie­
dziel ł świąt od godz 8 do 19 bez przerwy.

Zgodnie z Zarządzeniem prezydenta m, st. 
Warszawy, referenci i kierownicy sekcji mogą 
korzystać z Czytelni Samorządowej w godzi­
nach służbowych przy opracowywaniu odpo­
wiednich, zleconych im Zagadnień, dla któ­
rych materiał Znajduje się w Czytelni.

Czytelnia Samorządowa mieści się w gma­
chu Ratusza, Al. Jerozolimskie nr 1, 1 piętro, 
sala nr 114. Dostępna jest nie tylko dla pra­
cowników miejskich i ich rodzin, ale — po 
porozumieniu się z kierownikiem Czytelni — 
dla Wszystkich. Korzystanie z Czytelni jest 
bezpłatne.

ZEBRANIE DENTYSTÓW
Miejski Resort Zdrowia i Opieki Społecz­

nej zawiadamia lekarzy dentystów, iż Ze­
branie informacyjne w sprawie organizacji 
zęboleczniclwa w miejskich szkołach po­
wszechnych odbędzie się dfiitt 20 b. m. o g- 
18-ej w gmachu Resortu (Bagatela 10) — 
parter.

j p u s l y s z y m y
L o  w  RA D I O

PIĄTEK, Dtf. *0 WRZEŚNIA
6,00 Sygnał czasu i p ieśń  poranna. 8.05 Dziennik 

poranny. 8,25 G im nastyka poranna. 6,35 Muzyka 
poranna. 7,00 A udycja poranna. 7,30 Powtórzenie? 
ńaiw aż. w iad. dziennika porannego. 7,35 MiU 
tyka poranna. 12,05 D ziennik południow y. 12,35 
P ieśn i P. Czajkow skiego wyk. K. Czekotowakie 
go. 12,55 5 m inu t poezji. 13,00 N a Ziemiach Od. 
zyskanych. 13,15 Z życia narodów  słow iańskich. 
13,25 K oncert popularny  wyk. Sekste t P R . 14,00 
Słuchowisko d la dzieci p t. ,»Grsechy dzieciństw a” 
w g B. P ru sa . 14,25 A udycja d la  młddzifeży. 14,40 
Skrzynka techniczna ł?R w opr. inż. Cz. Klim. 
caewSkiego. 16.00 D ziennik popołudniow y. 16 55 
R eportaż p t. ,,W śród  czasopism  śląsk ich” w opr. 
Zdz. Niegowskiego. 17.10 K oncert Małój O rkiestry  
P R . pod dyr. St. Racftoftia. 17,50 Naafce Uzdrowi 
ska. 17,55 A udycja wojskow a. 18 30 Recital skrzyp 
cowy Gr. Bacewićzówny. 19.00 K oncert sym fo­
niczny P R . pod dyr. K ałkl-R ow idkiego i W ł. Or 
m icklego. 20,00 Dziennik w ieczorny. 22,00 K oncert 
rożryw kow y. 22,30 M uzyka taneczna. 23 00 Ostfct. 
toio Wiadomośoi dziennika. 23,30 M uzyka. 23,55 
Hymfi.

„ATLANTIC** (ul. Chm ielna S3): „Skarb *o. 
dżiny Goup!*’.

„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 56): „S zyrm et
Chan” .

„SYRENA”  (P rag a . ul. Inżyn ierska  4 ): 
„Z ygm unt Kłosow ski” .

„TĘCZA” (Żoliborz, ul. Suzina 4 ): „P iękna 
Płeć” .

KINO OŚW IATOW E DOMU KULTURY RO. 
HUTNICZEJ (Żoliborz. P l .  Inw alidów ): film 
naukowy „Co k ra j to obyczaj” .

KINO OŚW IATOW E INSTYTUTU FILM O W E. 
GO N r 2 w św ietlicy  P P R  — Stalow a 71 — „Caar 
ne d iam enty” .

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FILM O W E, 
inw alidów  10 — „Boks I olimpiada* .

O godz. 18 seanse w kinach zarezerw ow ane b* 
dla  Związków Zawodowych. Na seanse te passe, 
p a rto u t oraz bilety bezpłatne nie są honorow ane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d la  cżłonków 
związków zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych i w ojska do nabycia w Radzie Związków 
Zawodowych, P raga, ul. Targow a 15, pokój 17, 
Od godż. 9 do 14, oprócz niedziel i św ią t.

mmUrnk A n i i t t k E
D r. m ed. 3IENJŁO KSAW ERY z W arszaw y, spe . 
c ja lis ta  chorób skórnych  i w enerycznych, pęche. 
rza — przy jm uje . Lodź, ul. K ilińskiego N r. 132 
w godz. 12—2 i 4- 8, tel, 205-55. 1795

PAŃSTW OW E Zakłady D udog irzno .  ta rm a e e .
uiyczne, Drwalew, pow. Grójecki, poczta Chy­
nów, poszukują nauczycielki przedszkola. Zglo.
szeńia K azim ierzow ska 49—14, godz. 9—14. 1779

FBK FU iiEK Y JN iS. G alantery jne, a r ty k u ły —h d r 
na jtan ie j. A Nowak, W arszaw S-Fraga, l a r g o  
wa 23. 'Ob

FO TO G ilA FIK  do szkolnych legitym aeyj p rzep i. 
sowe. lidzieiam y zniżki. „E I-C ha.F ilm ” , Je ro . 
zolim skie 27 1618

UNIEWAŻNIAM zgubioną m atu rę  N r. 33, w yda. 
iią przez Liceum  K oedukacyjne Tow. Gim nazjum  
M ilanów ka n a  nazw isko B arb ary  R utkow skiej.

1810

UNIEWAŻNIAM zgubione dokum enty Orłow skiej 
S tanisław y Zofii. P roszę o zw rot dokum entów, 
fo tografii i listów  za nagrodą. P łocka 3Ó.b — 16. 
(W zględnie W iejska 18 CK W, W ydział W ojsk .).

1808

I. C. 463/46
USTANOW IENIE kurator* do sastrpow ania  

s tro n y  nieobecnej.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, W ydział I Cywil­

ny podaje do wiadoihości. że na  pod .taw ie  a l t .  
157 i  i  K. P. C. ustanow ił adw okata A p o l i n a r e g o  
Zarem bę (Ojca), zam. w Sosnowfcu, kurato rem  do 
zastępow ania nieznanej z m iejsca pobytu  Bogny 
Staszew skiej z domu P ieślak , w spraw ie z po­
wództwa A ntoniego-I g n a c e g o  S t a a z e w s k i e g o  p r z e ­
ciwko tejżo Bognie S taszew skiej o rozwód i wzy­
wa nieznaną z  m iejsca pobytu , aby zgłosiła się 
do u c z e s t n i c z e n i a  w tym  p r o c e s i e  w c i ą g u  30 dni 
pod skutkam i z a rt. 157 § 3 K . P . C. (Sygn. ak t 
ł .  C. 463/46).

K ierow nik  S ek re ta ria tu : T. S iejeńśki
1789

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
d r o b n e  h a n d l o w e  po 10 zł «  w y ™ z  Poszukiw ania r o d z i n ,  pracy t zguby po 5 zł. 

frsr Reklamowe 1 mm szerokości I szpa ta  po 25 zł. W tćkś-ie redakcyjnym 40 zł. 
zm drukiem 10(1 proc. drożej. W numera-h niedzielnych 50 proc. drożej. * 
rm inow y druk o g ł o s z e ń  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w i a d a ________________________

m oilm sfca  39, P raga  Ul. T argow a . . . .  
ul. Złota 4 Dział Roklamy Spółdzielni W ydaw niczej W ydawnictwo Ludowe” — W arszawa ul. B rgatela  10 m 35. tel. n r 8.67 T9. Biuro 
Ogłoszeń — Teofeli P ietraszek W arszawa W spólna 50. tel. 855 26

a g u j e  k o m i t e t B— 1124$ N akładem  Spolorieln i W ydaw niczej „W IED ZA ", D ruk Spółdrieln i W ydaw niczej „W IEDZA" — „R obotnik n r. I.
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Zwierzęta ratuję życie ludziom
Reportaż z fermy Państwowego Zakładu Higieny

Trudno fofclj wyobrazić nowoczesne lecz­
nictwo bez stosowania w niezmiernie wielu 
w ypadkach szczepionek i surowic. Ludzie,
którym  nic jednokrotnie zastrzyk cudotwór­
czego płynu uratow ał życie likwidując cięż­
k ą  chorobę lub chroniąc przed zarażeniem, 
nie zdają  solbie napewno spraw y w jaki 6po 
sób otrzym uje się te® p ł y n  w ypełniający 
am pułki j napewno nie myślą, će d la  ra to ­
wania życia ludzkiego cierpieć, a nawet gi­
nąć muszą tysiące lanych istot żyjących, ty ­
siące zwierząt.

Produkcją szczepionek i surowic na dużą 
skalę zajm uje się Państwowy Z akład Higie­
ny. W łaściwa produkcja odbywa się w la ­
boratoriach PZH  przy ud. Chocimskiej, na­
tom iast hodowla zw ierząt doświadczalnych 
oraz otrzymywanie surowicy, k tó ra  później 
w laboratorium  osiągnie swą ostateczną po­
stać  — odbywa się na derm ie prowadzonej 
przez PZH na Służewie.

8 LITRÓW KRW I K O Ń SK IEJ

Niejedno dziecko uratow ał od śmierci za­
strzyk surowicy przeciw-dyfterytowej czyli 
błooicznej. W  jaki sposób otrzym uje się tę 
surowicę — przekonać się można na służew- 
skiej fermie.

W  dawnym forcie, o dachu porosłym  tra- mieszaninę złożoną z jadów bakterii choro- 
wą mieszczą się urządzenia „fabryczne t botwórczych i z surowicy zawierającej prze 
— do produkcji surowicy. Surowcem — są ciw-ciała.
żywe istoty — komie.

Do-któr w białym  fartuchu pochyla się 
nad strzykaw ką. Piękny, rosły  koń wystra-

Hodowaoe ma fermie świnki (aż 600 sztuk) 
służą również do wykonywania odczynu 
W c.fcsermanna, *do (którego potrzebna jc6t

szony ilością otaczających go dziennikarzy, krew żywych świnek morskich, 
światłem reflektorów  fotoreporterskich, jak j Obok świnek, o ścianę — żyją króliki, 
i wreszcie przeczuciem czekającej go ,,ope- i (W łaściwie na fermie znajduje się tylko ho- 
rac ji , strzyże uszami. Na jego grzbiecie n ie jdow la , zabiegi wykonywane są  w Zakła- 
duże, w yłysiałe plamy. Nie poraź pierwszy j dzie). Tym biednym zwierzątkom wstrzyku- 
pobierają mu ikrew. i je się wściekliznę, a potem z ich mózgów wy

Igła zanurza się w grzbiet koński, •  przy- | twarz a się szczepionkę przeciw tej straszli- 
trzymywany nad ru rką  cylinder wypełnia 
się stopniowo krwią. Pobiera się jednorazo­
wo 8 litrów. Nasz konik noszący imię ,.Be-

Mimochodem
Sprawa psów

Ogromnie lubiłem  psy.
M ówiłem nieraz, że pies, to praw dziwy 

przyjaciel, w ięcej wart od niejednego czło­
wieka. I  jeszcze  — ie  ty lko  dobrzy ludzie  
kochają zwierzęta. (J a  kochałem).

Podczas w ojny oba moje twierdzenia zo­
sta ły  mocno zachwiane.

O kazało się, ie  Niemcy, ponieważ do 
psów odnosili się z  dużym  sentymentem, są 
bardzo dobrym i ludźm i. Nie mogłem jakoś 
I  tym  się zgodzić, co jes t rzeczą zrozumiałą, 
gdyż nie byłem  w tedy jeszcze uświadomiony 
przez Byrnesa.

Również sprawie przyjacielskości psów  
przeczyły  wieści z Pawiaka, Oświęcimia, 
M ajdanka i Treblinki. Kochane pieski roz­
ryw ały tam Judzi na strzępy, dusiły i mor­
dow ały wcale nie gorzej od rasowych gesta­
powców.

B y ły  to, oczywiście, p sy  niemieckie, nie 
polskie, ale jednak...

Potem Niem cy uciekli, a psy zostały... 
Owczarki, w ilki, dogi, w szystkie dobrze 

odżywione ludzką krwią i ludzkim  mięsem.
/  — o dziwo  — zm ieniły się radykalnie. 

Zm ieniły narodowość, przekonania, zwyczaje. 
Nikogo nie rozszarpują, przychodzą do nogi 
na zawołanie ,,Burek" lub „Bimber", choć 
naprawd są to „Ralfy" i „Wolfy".

Służą w M ilicji i w SOK-u.
Pilnują zakładów „Społem".
Mimo ogłoszonej w  zeszłym  roku „mobi­

lizacji psów", wielu m iłośników zwierząt 
chowa je  nadal w swych domach.

Jedna z mych znajomych wyszabrowała 
gdzieś pięknego •poniemieckiego owczarka, 
który chodzi dziś z koszykiem  po bułki i p il­
nuje wózka z je j dwuletnią córeczką.

Ta znajoma tw ierdzi, że ma do swego 
„Czuwaja" kom pletne zaulanie. Ze zapom­
niał o niem ieckiej tresurze, o niemieckim po­
chodzeniu i o sztucznie w szczepionej niena­
wiści rasowej.

Szkopskie bestie sta ły  się praw dziwym i de­
mokratami.

A le  ja  bym  im nie w ierzył.
M yślę, że prawdziwe skłonności drzemią 

w  nich tylko , czekając na hasło, na rozkaz 
któregoś z  dawnych panów.

Na w szelki w ypadek poradzę m ej znajo­
m ej, by chowała przed „Czuwajem" gazety 
z relacjami o nastrojach w Niemczech po 
mowie Byrnesa.

A . TOM

r e f  (wszystkie konie, których krew  służy 
do produkcji surowicy przeciw błonicy no­
szą imiona zaczynające się na literę „B“, 
jak  Beret, Brelok, Birbant, przeciw tężcowi 
—  ma „T" itp.) stoi spokojnie. Dobrze zno­
s i zabieg, choć, jak informuje doktór zda­
rza ją  się wypadki, omdlenia podczas upu­
stu  krwi.

Drugi koń, łaciaty niczym krowa, imie­
niem Taran, poddany jest w łaśnie innej ope­
racji. W strzykuje mu się zarazki tężce, a je­
go krew dostarczy później surowicy przeciw
tężcowej.

Surowica wstrzykiwana ludzim — jest su­
rowicą krwi konia, k tó ry  po zastrzyknięciu 
jadów bakterii chorobotwórczych został 
przeciw danej chorobie uodporniony, orga­
nizm jego bowiem wytworzył dostateczną 
ilość antytoksyn (przeciw-ciał), neutralizu­
jących zarazki chorobotwórcze. Te właśnie 
antytoksyny, czy to błonicy, czy tężca, 
czy zgorzeli gazowej (choroba przyranna 
rozpowszechniona w czasie wojny wskutek 
zanieczyszczenia ran), wprowadzone za po­
mocą zastrzyku do organizmu, pozw alają lu ­
dziom zwalczyć traw iącą ich chorobę.

Pobrana krew  w cylindrach z odoowiedni 
mi napisami orientacyjnym i odstawiona jest 
oa pewien czas w specjalnym  pomieszcze­
niu, aż do chwili okrzepnięcia. Skrzep wy­
tw arza erę na dnie, surowica wypływa na 
wierzch. Następnie surowicę przefiltrow uje 
się i po dodaniu środka dezynfekcyjnego 
'karbol, chinozol czy trój-krezol) i stwier- 
dzoniu jej mocy wlewa sie do ampułek.

Dzisiejsza ferma posiada 26 koni, przed 
wolną miała ich 200.

Nie każdy koń nadaje  się do produkcji 
surowicy. Nie każda krew końska wytwarza 
dostateczną ilość antytoksyn.

SYMBOLICZNE ŚWINKI 
DOŚWIADCZALNE '

Do badania siły  surowicy — na fermie ełu

wej chorobie. 

REKORDOWE TEMPO ROZMNAŻANIA

Kino „PsIlscSiUBi1’
n<Mwvtwprt*i8.i$£a ■sale w stoMrv

Na pólkach, w skrzyneczkach jak w kar- ' 
totece, siedzą b iałe myszy. Rok temu, gdy j 
wznowiono prace nie można było dostać i 
tych stworzonek i rozpoczęto hodowlę trze- j 
ma sztukami: dwiema samiczkami i jednym 
samcem. Dziś, po roku, tró jka  ta  rozmnoży­
ła  się tysiąckrotnie. Obecny stan  hodowli 
wynosi dw a tysiące sztuk, a przynajmniej 
tysiąc porozdawano do innych zakładów  czy 
pracowni.

Opiekunka myszek napełnia w łaśnie każ­
dą  k la tkę  pożywieniem: trochę owsa i tro ­
chę mleka — luksusowy, codzienny obia 
dek.

Na myszkach przeprowadza się również 
wiele doświadczeń. Mogą o<ne służyć nawet 
do produkcji szczepionki przeciw tyfusowi 
plamistemu. Jest to  wynaleziony we Francji 
system  o wiele łatw iejszy i tańszy niż wyna 
lazck prof. W eigla, k tóry  otrzym yw ał tę 
szczepionkę z wszy.

Do kontrolow ania przez Państwowy Za­
k ład  Higieny żywności służą białe 6zczury. 
One to  p ada ją  ofiarą zatrucia, ra tu jąc  w ten 
sposób tycie  ludziom, którzyby tę  żywność 
zjedli,

LUDNOŚĆ BĘDZIE ZAOPATRZONA
Choć produkcja Państwowego Zakładu Hi 

gieny rozw ija się do dziś jeszcze, znajdują 
się na prowincji apteki, które nie wiedzą o 
istnieniu tej wytwórni surowic, szczepionek 
i innych preparatów  leczniczych. Ostatnio 
utworzone zostało Centralne Biuro Sprzeda­
ży i Zaopatrzenia, które opracowało cennik 
preparatów  PZH d la  aptek i d la  6przedaiy 
detalicznej.

We w torek odbył zjazd kierowników 
Zakładów Produkcji PZH, na którym opra­
cowano plan produkcji na rok 1947. Jak  wy 
n ika z tego planu, ludność zostanie dosta­
tecznie zaopatrzona w szczepionki i surowi­
ce. Na zjeździe omówiono również 6prawę

żewskiei hoduje 6ię świnki morskie. Siedzą j dostosowania produkcji do najnowszych ba- 
one w klatkach, wesołe, ruchliwe i łypią na j dań  n au k i
nas małymi oczkami. Im to w strzykuje się i D. R.

Szpital umysłowo chorych
wymordowany przez zbirów SS

mm

W
-- ,

„--U,**

(Es) Przy ulicy Ztolej — kosztem 15 rnilj. 
złotych „Film  Polski* rem ontuje salę daw­
nego „Palladium ", której uroczyste otwarcie 
nastąpi pod koniec października.

Będzie to jedna z najpiękniejszych 1 naj­
większych sal kinowych stolicy, urządzona 
nowocześnie, doskonale wentylowana i ogrra 
na, z w ielką poczekalnią i palarnią. Pomieści 
przeszło 1000 osób — t  tego 300 znajdzie 
miejsce na balkonie.

W  tej chwili wszystkie nieomal prace bu­
dowlane zostały wykonane. Pozostały jeszcze 
do w ykonania podłogi na widowni 1 balko­

nie, boazerie i wymalowanie w nętrza, która 
już rozpoczęto.

W śród lasu rusztowań, zawieszeni pod su­
fitem pracu ją  m alarze, jednocześnie instala­
torzy zakładają światło I sprawdzają prze­
wody.

Sala k ina „Palladium " w  myśl umowy 
„Filmu Polskiego" z Zarządem Miejskim, bę­
dzie jednocześnie salą „Filharm onii w ar­
szawskiej", a cały szereg przeprowadzonych 
pod tym kątem  popraw ek skoryguje wybit­
nie jej akustykę.
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Ogólnokrajowa wystawa
Państwowego Przemysły Spożywczego

Dnia 25 hm. zostaje o tw arta w W arszawie 
p rzy  ul. Koszykowej 55 w gmachu Politech­
niki W arszaw skiej, pierw sza, -powojenna O- 
góLnokrajowa W ystawa Państwowego P rze­
mysłu Spożywczego, organizow ana przez 
Centralny Zarząd Państwowego Przem ysłu 
Spożywczego w Ministerstwie A prowizacji i 
Handlu.

W ystawa przedstaw i nasz dorobek na  po 
lu przemysłu spożywczego i pokaże jakie ma

my plany i zam ierzenia na okres najbliż­
szych la l trzech.

Każdy zwiedzający będzie mógł nabyć pro 
dukty Państwowego Przem ysłu Spożywcze­
go w kioskach sprzedażnych. Na terenie wy 
stawy czynne będą ponadto: kaw iarnia, re­
stauracja  i w iniarnia.

Przyjeżdżający z poza W arszawy, w po­
w rotnej drędze korzystać będą z 66 proc. 
zniżek kolejowych.
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Podziękowanie

K rakowska Komisja do Badania Zbrodni 
Niemieckich zabezpieczyła i opracow uje o- 
becnie m ateriały  dokum entarne dotyczące 
potw ornej jb rodni, popełnionej przez Niem­
ców w szpitalu dla umysłowo chorych w Ko 
bierzynie koło Krakowa. Chorzy tego szpita­
la zostali w czerwcu 1912 roku przetranspor­
towani do obozu w Oświęcimiu, zam ordow a­
ni w kom orach gazowych i spaleni. Osoby

nie nadające się do transportu  zostały za­
strzelone na dziedzińcu szpitalnym.

Zbrodni tej dokonały oddziały SS. Na pod 
stawie odnalezionych obecnie dokumentów 
i aktów  władz niemieckich, jak  również ze­
znań świadków, ustalono dokładne okolicz­
ności tej strasznej zbrodni oraz listę, obej­
m ującą nazw iska 260 ofiar.

Sukces szachistów radzieckich 
w meczu ZSRR — Stany Zjednoczone

4-dniow y m ecz szachow y drużyny 
szach istów  radzieck ich  z reprezen­
tacją szachow ą Stanów  Zjednoczo­
nych zakcńczył s ię  nowym  zw y c ię ­
stw em  szach istów  radzieck ich  w  sto 
sunku 12,5 : 7.5 pkt. C zołow i szachi

D enker doznali porażki ze strory m i­
strzów  radzieck ich  B otw innika, Kie- 
resa i Sm ysłow a.

W ynik m eczu szachow ego ZSRR  
—  Stany Zjednoczone św iadczy, że 
szachiści radzieccy  reprezentują o-

śc i am erykańscy R zeszew sk i, F ine i  becn ie najw yższą k lasę gry.

Składa a  podziękow anie:
Dyrekcji, orkiestrze, a szczególnie Dyrek­

torowi adm inistracyjnem u, Naczelnikowi 
spraw ogólnych, Radzie Zakładowej, Kier. 
Wydz. Transp., Związkowi i wszystkim p ra­
cownikom Miejsk. Zakł. Komun, za liczne 
wzięcie udziału w pogrzebie męża mego, śp. 
dr. Jerzego Torcnalskjego.

Dyrektorowi, Naczeinemu lekarzowi Wydz. 
Sanitarnego, lekarzom i wszystkim pracow­
nikom D. O. K. P. w W -wie. Pracownikom 
W ytw órni Wódek P. M. S. ul. Ząbkowska

27/31 i wszystkim przyjaciołom i Iow. z PPS. 
z okresu okupacji. Jednocześnie dziękuję za 
dobrowolne składki na koszta, związane 
z przewiezieniem z Magdalenki i pogrzebem 
męża mego w dniu 10 lipca 1946 r.: Miejskie 
Zakł. Komun. zł. 5.301; Wydz. Transport. 
M. Z. K. zł. 1.780: P. M. S. ul. Ząbkowska
27/31 zł. 3.331; D. O. K. P. w W -wie zł. 
11.430 oraz lekarzom i innym zł. 2.900. Ra­
zem 24.742. Tą drogą składam serdeczne po­
dziękowanie. — Zona Eufrozyua Torilialska 
z córką i wnuczkiem.

Czerniaków wola o autobus
My, mieszkańcy Sadyby, Czerniakowa itd. 

zwracamy się pod adresem MZK o ulżenie 
naszej doli ludzi pracy, Korzystających z li­
nii autobusow ej „F “, jeżdżącej na tej *rasie. 
O tym, żeby człowiek pracy mógł dostać 
się do autobusu rano nie ma mowy, tak, że 
wielu z nas, m ając miesięczne bilety, zmuszo 
nych jest często chodzić pieszo : często spóź 
niać się do pracy. Na trasie tej chodzą 2 
autobusy co pół godziny, a nawet rzadziej, 
jak to miało miejsce w dn u 12 bin., a m ia­
nowicie: o godz. 7.20 przejechał 1 autobus 
nie zatrzym ując się, o godz. 8.05 drugi, rów 
n ie i nie zatrzym ał się.

Ze względu, że wielu z nas pracuje na

Pradze i musimy być w pracy na czas, a nie 
z opóźnieniem godzinnym — prosimy o u- 
sprawnienie szw ankującej kom unikacji na 
tej trasie. Dla orientacji podajemy, że linia 
„P“, łącząca Powiśle z placem Unii ma au to ­
busy praw ie co 15 m inut, które w dodatku 
odchodzą puste.

M. Kosterski, pracow nik M inisterstwa A- 
piow izacji i Handlu, Zarem ba pracow nik 
Rzeźni Miejskiej, Bargiel pracow nik Resortu 
Zdrowia Op. Społ., Krawczyk Halina p ra ­
cownik Resortu Zdrowia Op. Społ., W ieczo­
rek pracow nik W odociągów i K analizacji, 
Bednarski pracow nik Ministerstwa Komuni­
kacji i inni.

W  kawiarni u „M ajerki”, vis a vis „Rubensa” , w  którego  
czeluściach m ieściły się sztaby, było jeszcze pusto. A len  wszedł 
i zam ów iw szy kawę, usiadł przy stoliku, by przeczytać gazety. 
Z nał dobrze zwyczaje londyńskich Polaków  i wiedział, że la­
da chwila zjawi się ktoś ze znajomych, znudzonych swym urzę­
dow aniem  i chętny do opow iadania londyńskich now inek. N ie  
om ylił się. Po paru minutach w drzwiach kawiarni ukazał się 
kpt. N iew iarow ski, dawny szef bezpieczeństwa lotnictw a, po 
śmierci gen. Sikorskiego z miejsca „zlikw idow any” przez no­
wych w ładców  „Rubensa”. Był on trochę literatem, i trochę 
filozofem , i w  gruncie rzeczy naprawdę porządnym człow ie­
kiem.

—  W itam  najwybitniejszego z polskich koresponden­
tów ! —  oow ita ł Alena.

—  iJuu, c ó ż  to za nadzwyczajnie w zniosłe pow itanie? —  
zaśm iał się A len , wskazując kaoitanow i m iejsce przy swoim  
stoliku.

—  N ie  czytał pan jeszcze?
—  Czego?
—- Reportażu z lotu, plus wzmianki, iż był to pierwszy 

lo t bojow y polskiego korespondenta w  historii polskich sił 
zbrojnych!...

—  G łupstw o! —  mruknął A len.
—  T o nie iest głupstw o —  poważnie wyjaśnił N iew ia ­

rowski. —  T o  jest um ocnienie. Już teraz trudniej będzie „im ” 
pana „wykończyć”.

—  M niejsza o „wykańczanie”.— Co n ow ego w  Londynie?
—  Stary kołow rotek. M ów iłem  panu kiedyś, że to 

w szystko co robi nasza „góra” jest naprawdę bez sensu i że 
zabawa w  rządzenie bardzo źle się skończy. Każdy z naszych 
dygnitarzy cywilnych, czy wojskowych m yśli wyłącznie o so­
bie i o tym ile zarobi na „czarną godzinę”, nie starając się 
o to, aby nie nadeszła. A nglicy o  tym wiedzą i jako psycho­
lodzy umieją nimi kierować, naturalnie pod kątem swych 
własnych interesów.

—  Czyli, że bez zmiany!
—  Co się tu m ogło  zm ienić? N asi jak się żarli, tak się 

wciąż żrą ze sobą, wojując o fikcję i o rzeczy, w łaściw ie nie­
ważne, myśląc, że to jest w łaśnie: wielka polityka.

—  Tak, to n iew esołe.
“  Słuchajcie kapitanie, chciałbym ze dwa tygodnie po­

siedzieć w Londynie i muszę sobie znaleźć jakieś prasowe 
zajęcie. Mam trochę spraw do załatwienia, a m iędzy innymi 
stypendium  dla Lali. Znacie ją? M inisterstwo O św iaty robi 
jej trudności, gdyż zdała egzam iny do angielskiej uczelni i tam 
chce uczęszczać, a nie do ich „szkółki".

—  Idioci! —  m ruknął. N iew iarow ski. —  Pow inni się 
cieszyć z tego, a nie utrudniać. Im więcej Polaków  będzie 
m iało angielskie dyplom y i znało A nglików , tym lepiej dla 
nas wszystkich. —  Zapalił papierosa i zastanawiał się chwilę.

Czekaj pan, m oże Z ofia Poznańska będzie m ogła coś 
pom óc, ona tam ma stosunki. A  poza tym radziłbym panu 
pogadać z Kaczyńskim.

—  Kaczyński nic nie poradzi —  odpow iedział A len. —  
O n w  tym swoim  m inisterstwie jest tylko figurką. Rządzi 
zupełnie kto inny. Tak wszędzie zresztą u nas. Chwilami je­
stem tak wściekły na te całe stosunki, że mam ochotę zrobić 
piekielną awanturę z pierwszym lepszym z tych naszych, wyż­
szych urzędasów.

—  Radzę nie robić tego. Tym bardziej, że jeśli chodź* 
o te obie panie, to nie masz pan prawnych podstaw do 
interweniowania.

—  Psiakrew! —  wybuchnął A len. — Przecież to v'ściec 
s.ę można, widząc jak ci dostojnicy, tylko dzięki nam bioracv

angielskie pieniądze i mający posady, postępują tutaj z Po­
lakami. W szystkie swoje świństwa przesłaniając jeszcze biało- 
czerwonym  sztandarem i wzniosłym i sloganam i.

N iew iarow ski nie reagując zupełnie na wybuch Alena, 
popatrzył na n iego, zam ówił drugą kawę i częstując go papie­
rosem, pow iedział spokojnie:

—  Pan jesteś po­
rządny chłopak, ale 
zbyt gw ałtow ny. N a  
siłe pan nic nie zrobi, 
bo „on i” są silniejsi.
M asz pan przykład 
choćby na mnie. A co 
do dostojników  —  to 
obaj _ w iem y dobrze, 
kto i jak tu przy­
szedł. Że p r a w i e  
wszyscy na „górze”-- 
to są ci sami ludzie, 
którzy rządzili P ol­
ską przed wojną z 
N iem cam i. N aród zo 
stał tam, W kraju. Za- Zapalił papierosa i zastanowił się chwilę. 
leszczycka szosa nie
m ogła wszystkich pomieścić. Pan, jak i setki nam podobnych  
są tu przypadkowo. Ot, akurat nasze oddziały były blisko 
granicy i dostały rozkaz aby ją przekroczyć. A inni, liczniejsi, 
którzy nie otrzymali takiego rozkazu? Ń ie , mój przyiacielu, 
nie oceniaim y Polski wartością tutejszych dygnitarzy, bo jedy­
ne m oże tylko konkretne wartości, jakie sie tu znalazły, to ci 
zwykli żołnierze, którzy bez pytań o posady z miejsca poszli 
do walki, wierząc, że nią otworzą drogę do lepszej przy włości. 
N iew ielu  z nich zostanie, ale ci, co przeżyią i co się nie wy­
koleją, nie dadzą spaczyć swoich charakterów — b dą m ogli 
coś zrobić! A to wszystko, co jest teraz, traktujmy jedynie 
iako stan przejściowy, jako jeden z etapów polskiej, emigra­
cyjnej drogi...
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